
Warner Baxter, jeden: z najwytworniejszych aktorów amerykańskich 
stworzył ostatnio wsipaniałą kreację w filmie „Axela", w któryrrn par 

tnerką jego była Leila Hyams. 

Fragment najnowszego,· filmu Wy-twói·ni ,,Universal" „11od tyt. Noc w Ch' g " .!:"' „ . !Ca O . 

-
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Greta Garbo i John Barrymore w filmie 
p. t. „Ludzie w ho+elu". 

Edd.ie Rob'.nson. 

i Hardy. 
Emil Jannings. 

Genevieve To bin, gwiazda . „ Universalu"· 

-- ""'='I 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁóDZIHEGO". 

ROK IX.-_. __ ======= NIEDZIELA, dnia 19 lutego 1933 roku Nir. 8 

Akademja papieska w Łodzi 

W tygodniu ubiegłym Łódź podniośle święciła 11-tą rocznicę wstąpienia na stolicę Apostolską Ojca św. papieża Piusa XI-go. Z o
kazji tej w świą.tyniach łódzkich odprawione zostały solenne nabożetństwa, a w godzinach popałudniowych w pięknie przybranej 
emblematami PliiPieskiemi sali Rady Mie;skiej odbyła się uroczysta akademja, poświęcona uczczeniu rocznicy Ojca św. W aka-

. demji tej wzięli udział liczni przedstawicie le wład.z, duchowieństwo, Nganizacje i korporacje. "N a zdjęciu powyższem widzimy po 
stronie lewej w lożach J. E. ks. ks. biskupów dr. W. Tymienieckiego, najwyższego pasterza Diecezji łódzkiej J. E. ks. biskup:; 
,sufragana dr. K. Tomczaka, ks. prałata Wyrzykowskiego, proboszcza katedralnego i innych przedstawicieli kapituły łódzkiej. 
Pośrodku zaś od strony lewej między innymi pp. posła dyr. Józefa Wolczyńskiego> pl:k. Haberlinga, komendanta miasta oraz 

p. Wilczyńską, inspektorkę szkolną. 

Pnt. Ą Vi~ver. tel lflR-Rl 
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W mrocznym uścisku lawiny 
Na przełęczy kołował, rzęził i szałał 

wiatr, podrzucający w górę kurzawę śniegu 

wynosząc ją na oh)dzone szczyty. Z doliny 

podnosiły się tumany mgieł ociężałych i zło 

wrogich. 
W tej chwiJi. poczuł nachylenie stoku, po 

prz.ejści.u pr~ełęczy i pędmn puścił się na 

dół bez myśli, bez kierunku oddając się na 

i)l'.zypadek spadku. Zjazd był piekielny. 

Nieprzytomny, z omarzłą. twarzą, zatrzy 

mał się w d·0fa1ie. Tu'-aj dop'.ero z.mordowa

ne, odprężone mięśvie pozwoliły na krótką 

myśl: 

- Co dalej? Kurzawa„ W:cher„ 

Z trudem podniósł głowę. Granatowy 

cień opadł na ściany gór. 
- Już chyb2. późno. 
Rozejrzał się wokoło. Nie czuł bólu w 

mięśniach, ale ciało miał ciężkie, jak oło

wiane. 
Wtem krzesanice powtórzyły kilkakrot-

nie krzyk. 
Janek Zidębiai. 

- Człowiek. Wok1ie o ratunek! 

I znów krzyk przeleciał doliną raz i dru 

gi. Poderwało go. Począł iść w jego kierun

ku, upadając co chwilę ze zmęczenia na 
twarz. 

- Je-huuu - krzycz.ało wołanie. 

- J e-huuu - odpowiedział i stanął jak 

wryty - Kto to ? 
- Wacek! 
- Janek!? 
- Poszedłem za tJbą, nie mogłem .znieść 

że cię zostawili samego. 
Nagły grzmot przerwał ich rozmowę. 

Dolina zatrzęsła się, jakby szczyty runę

ły w nią., poderwane djabelską. siłą.. Białe 

ściany lPciały huraganem w dół. 

- Lawina - domyślili się obaj raczej, 

niż powiedzieli, tak martwy był ich szept. 

Ruszyli z miejs.ca bez znaku. Nie wiado 

mo kiedy i jak dopadli schroniska. 
Kiedy już nasycili puste żołądki nie 

c~ując nawet smaiku s;p0żywane.go jadła, ro 
zej,rzeli się wokoło. 

- N o i co? Skazani jes.teśmy na wygna· 

nie; Lawiny ruszyły. Nie wiadomo kiedy 

wyjść. 

GrZ!ebaili po kątach zbiarając resztki sia 

na do spania. Na,gle rozległ s'.ę krzyk Wa· 

eka: 
' j 

Janek! Janek.I Aparat radjowy. 
Stali przed nim ·chwilę bzz ·oddechu u

pojeni obecnością, kogoś bliskiego? przyj::!
ciel2, -wybawcy. 

-· Czy a,by działa? 

Z głośnika wydostały .się słowa.-Ludz

kie słowa! Oszciiędzali je chroniąc drogo

ce'll.ne baterje. Codzień czatrowali n& komu

nikat. Piątego~· &i:a zgfod.niali, zziębnięci, 

gdyż drzewo wypalili do cna - usłyszeli 

komunikat narciarski z Krakowa: 

- ,,śniegi, które ruszyły przed czterema 

dniami., odsłoniły zlodowaciałe ściany. Zjaz 

dy są ciężkie, ale możliwe„". . 

- Wacek! Szykuj deski! Wracamy. 

Nazajutrz pięli się w mo'.l(olnY!m tmdzie 
z powrotem. 

Ojciec święty.\ Papież Pius XI, święci]; ostatnio 11-tą rocznicT""W'Stąpie-

„ ... • „ 
• • • • • : 
<_,t; 

A 
A 
.& 

nia . na Stolicę Apo.stolską. 

,& Po nabożeństwie w Katedrze przeds.tawicie le władz i społecze:ństwa 
opuszczają .śiwiątynię, wysłuchawszy modłów odprawionych w 11-tą 

rocznicę koronacji p~ieża Piusa XI-go. · 
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Nowy wojewoda łódzki, p. Aleksan

der Hauke-N•Jwak, dotychczasowy dy 

rektor departamentu politycznego w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych 

po przybyciu do Łodzi objął urzędo-

wanie. 

W dniu 12-go lutego odbył się w Warszawi.e zjazd „Pierwszaków" t. j. człon

ków I pułku Legjonów. W zjeździe uczes'ni ~zyła delegacja z Łodzi w .składz.ie 

osób: Prezesa Okręg·owego m. łJ.Jdzi mec. Słoniowskiego, wiceprezesa Wadow-

. skiego, prez. Koła łódz.kiego, p. Nowakowskiego. Na pierwszym planie widzi

my gen. Rydza-śmigłego, gen. Dąb-Biernackiego, gen. Kruk-Paszkowskiego i 

innnych. 

I : ·····-----:!·=====a .---!-----:+++:-----;~ 

Teatr Kameralny w Łodzi wystawił kiJmedJę w 3 _aktach Marji Pawlikowsk:ej

Jasnorzewskiej p. t. „Egipska pszenica". ,Na Żdjęciu widz.imy autorkę p. Mar

ję Pawlikowską-Jasnorzewską oraz siostrę jej p; Magidlalenę-Samozwaniec. 

Dotychczasowy wojewoda łódzki, p . 

Władysław Jaszczołt opuścił Łódź i u

dał się do Wilna, by objąć stanJwjskt · 
wojewody wlleńskiego. 
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Spór o meszek na kobiecej 
twarzy. 

Salvatore Roussiere Fusco, przystojny 
młodzieniec ze starej i bogatej rodziny ta
rantyjskiej, pokochar gorąco pewną młodą 
piękną lecz ubogą dziewczynę. 

Najnormalniej w świecie pojął ją za żo

nę. 

Nadspodziewanie m:·Jdowy miesiąc obfito 
wał w wielu dramatyczny momentów i 
wkońcu okazał się że ster łodzi małżeńskiej 
obydwu· ludziom wymyka' się z rąk. 

Ona kaprysiła nieco, raz po raz urządza
ła mężowi sceny, on zaś często był w gniew 
nym humorze i z_imny. 

Nastąpiła separacja. 
Po kilku daremnych próbach pogodzenia 

się, dzięki s,taraniom teściowych, zniecier
pliwiona pani Roussiere Fusco zażądała od 
niestałego małżonka pięćset lirów na mie
siąc, tytułem alimentów i sto tysięcy lirów 
odszkodowania, twierdząc, iż bez poważniej 
szych powodów ją opuśd. 

Sprawa oparła siz o trybunał w Tarante. 

SeparJwani małżonkowie pojawili się 

pr:z:ed sądem. 
- Wkrótce po moim małżeństwie 

rzekła niespeszona młoda kobieta na mo
jej brodzie pojawił si·ę zarost. Oh, nic po
ważnego, ot leciutki. puszek! 

Wobec tego mało ważnego zdarzen:a 
małż.Jneik mój nie posiadał się ze złości. 

R bił mi nieustanne wymówki. 
- Tak istotnie miały się sprawy 

stwlerdzil p. Salvator. Lecz - Wysoki Try
bunale ! - dodał z emfazą - tych kilka ty
godni pożycia małżeńskiego, było dla mnie 
prawdziwą męką. Zdawało mi się, że pie
szczę brodę mężczyzny. 

W rezultacie trybunał z Tarartte skazał 
p. Salwatora na płacenie miesięcznej pen
sji, separowanej żonie. 

W sądzie apelacyjnym w Bari, dokąd od
-w>Jłat się skrzywdzony małżonek, adwokat 
bardzo umiejętnie bronił człowieka, które
mu zimno robi się na widok brody„ kobie
cej. 

Obrońca dowodził wymownie, że w pos-

~ Mistr:,, fortepianu, Ryszard Wagner, którego rocznicę 
I ~wiat kulturalny. 

tępowaniu p. Salwat~ra, w stosunku d•J żo
ny, n·e można absolutnie dopatrzyć się złej 
woli. Pokażcie mi człowieka, wołał obroń
ca z werwą, który by'' ·potrafił zapanować 
nad instyn:ktowną awersją. W wypadku, 
który rozpatruj.emy, l'Jzchodzi się o wyż
szy fatalizm, zaś siły człowieka, z.byt są 

niestety słabe, aby go zwalczyć; · 
Są;d w ·Bari uwolnił od winy i kary a 

tern samem i płacenia alimentów szczę.śliwe 
g>J już p. Salwatora. 

Na wyrok dla. siebie niepomyślny nie 
mogła zgodzić Się kobieta, z. meszkiem na 
brodzie i cała, coraz głośniejsza we Wł·J

szech sprawa oparła się o sąd kasacyjny. 
· Aby móc wydać wyrok prawdziwie sa

lomonowy, członkowie sądu postanowili od-

powiedziec wpierw !lla kilka delikatnych py

tań. 

A z.atem najiwyższ.Y trybunał zbada, czy 
instytucj.a małżeńska wpływa w jakikol
wiek SP'Jsób na zarost kobiecej twarzy. 

Następnie trzeba się upewnić, czy in
stytut piękności może zaradz.ić nieszczęń

stwu pani Rous.siere Fusco, nadto trzeba 
stwierdzić, czy podczas narzeczeństwa mło 
da kobieta ,nie nadużywała pomocy brzyt
wy, celem Jatwiej,szego pog-rążenia p. Salwa 
tora, przyczy1J1iając .się w ten sposób dJ 
nieszczęsne.go porostu „meszku", którego 
jeąt ofiarą. 

Zważywszy wszystkie i pro i contra„ w 
sprawie .~eszku na kobiecej twarzy, sąd 
wyda odpowiedni wyro~. 

:Fragment z defilady podczas obchodu rocznicy odzyskania morza. 
N a zdjęciu widzimy cz.lenków Zarządu Łódzkiego Oddziału Ligi 
l.Y.I. i K. oraz Związku Marynarzy Rezerwy w os•Jbach pp. Florcza
ka, Kornackiego, świeczki, Pilichowskiego oraz inż. A. Frentzla. 

Z pożegnania p. ,wojewody Jaszczołta. Opuszczający Łódź p. woje
woda J aszczołt przyjmuje raport od komendanta policji konnej. 

przed dworcem Łód&-KaHska. 

i-

N owy dyrektor Kasy Chorych w Ło 
dzi p. Jan Dworski, doskonały znaw 
ca s.praw ubezpieczeniowych, objął 

stanowisko P'J dyr. Samborskim. 

Dr. Mieczysław Kołudzki- rz.eźba 

w bronzie znanego w kołach kultu.: 
ralno-artystycznych Łodzi art. r'!'ez 
biarza p. Zygmunta Kowalewskie-

go. 

„Roznosiciel wody obraz art. malarzia J ó;. 
zeta .BGGJ.omora. 

W Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi odbyło się uroczyste pożegnanie przez urzęd 
ników opuszczającego miasto nasze p. wojewody Jaszczołta. 

„ •• „......... ··••······.. „.··········. 
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Piękny pomnik Ryszarda Wagne
ra w Pillinitz pod Dreznem w po 
bliżu starego młyńa, gdzie Wai
ner skomponował sweio Lohen

srina.. 

5 -

P. Stefan Płucietmik, zasłużony w 
Łodzi działacz społeczny, został od
znaczony Krzyżem Niepodległości z 

mieczami. 

Rea-ulacja ruchu kołowego pr.zy IX>mÓcy 
aparatu :f otograiiemi$ie. 



Nowe zwierzęta. 
W świecie przyrody żyje wiele gatun

ków zwierząt, które naturalista nieustam;ie 
C\) rok odkQ'Wa i kataloguje. Istniały one 
już oddawna, długo jednak ukrywały się 

t.'rZ€d badawczem 8poj,rzeniem uczonego. Po 
nadto wykrywa się ciągle nidt>tniejące już 

gatunki stworzeń, występujące w postaci 
S/.'.czą'1kowej, a które dla nauk przyrodni
czych są, cennym przyczynkiem do pozr•a
ni c. h · storji zwierzęcego świata. 

Prócz tego istnieją zwierzęta rzeczywiś
cie nowe:, p-.:nvsta.;ące w n'.lszych czasach, 
dz:ęki pcmucy człowieka. 

O nich właśn'.e będzie tu mowa. 
Nowe t:c zwierzęb są miesza{1cami, po

\vcłanemi do życia na skutek skrzyżowania 
gatunków dobrze znanych. Ja:ko przykład 

służyć może mulica, z.rcdz.ona ze skrzyżowa 
ni2 pewnych gatunków osłów i lmni. 

Obecnie uwagę przyxodników zaprząta 

urodzenie się mieszańca, pochodzącego od 
tygrysicy, i lwa, w londyi1skim ogrodz:e 
zoc.logicznym. 

Hybrydy tej nie s,potyka się w stanic 
natury? co tłuimaczy się prz.ez fakt, że ty
grys i lew zamieszkują dwa różne kontyn
nenty: Azję i Afrykę. 

Nie mają zatem spos·Jbności, aby zaw
rzeć ze sobą znajomość, jak dzieje się to 
w ogrodach zoologicz,nych. W tych sztucz
nych parkach natury przyrodnicy robią. róż
ne dziwaczne eke1perymenty i właśnie w lon 
dyńskim „Zoo", w listopadzie ubiegłego 
r·.:i1ku, na skutek st1Worzenia przez człowieka 
odpowiednieh warunków~ urodził s:ę mies-za 
niec ,,pół krwi" tygry.sicy i ,,pół krwi" lv'a, 

Hybryd ten zrodzony w niewoli, posiada 
uformowanie ciała j,ak u tygrysa umaszcze . . ' me natomiast podobne do: lwa, czyste nie-
co z lekkiemi śladami prążków matki -
tygrysicy. Nowe to z.wierzę nie można uwa 
żać Jednak za •Jsobny' gatunek zwierz~cy, 

Tyrolczyk Antoni Seelos na międzynarodo
wych zawodach narciarskich w Insbrucku 

Wieczór towarzyski Spółdz'.elni uezniowskich Szkoły Przem.-Handlowej w auli 
Szkoły Włókienniczej. 

-. -~--·---------·· 

Na zdjęGiU widzimy japoński krajobraz, przedstawiający wybrzeże 
morskie z. widokiem !Ila położ·;mą w głębi górę Fudżi. 

,,Kóhieta, wino, śpiew"- obraz art. mal. Lentza. 
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urodzenie jego uważać należy raczej za 
przypadek. Jak obserwacja dotychczasowa 
wyk·azała, mieszańce tygrysicy i lwa, któr~ 
także znano w przeszłości o czem niżeJ 
są częściej płci żeńskiej niż męskiej. N'.e 
odznaczają się wielką żywctnością. l\lfało 
jest ró~ież prawdopodobn·;m aby mieszai\ 
ce, o których mowa, mJgły zrodzić potom
stwo. N aj częściej bowiem hybrydy są bez
płodne. Może s:ę natomiast zdarzyć, że hy
bryd skrzyżowany z rodz.ajem zwierzęc'a, 
które wydało go na świat, urodzi potomka. 

Mieszaniec ten, m::i. już swoją historję. 
Przed pięćset laty w Anglji i w Niemczech 
a wcz.eśniej przed trzydziestu kiHrn laty, 
pr~yszło na świat kilka hybryd.: tygrys:ca 
- lew, An,gielski „Przegląd naukowy" w 
numerze z dnia 27 maja 1893, •Jipublikował 
również interesujące szczegóły o mieszań
cach zrodzonych w roku 1824 w menażerji 
Atkbisa w Windsow. Nie odznaczały się jed 
naJk żywotnością i r~adko dosięgały wieku 
dojrzałego. 

Ostatnio ogłosił również interesujące 
szczegóły profesor francuski H0uilineau, o 
rezultatach doświadczeń nad skrzyżowa
niem krowy z antylopą z Oran.u, w Połud
niowej Afryki. Przyszedł na świat nowy 
mieszaniec u Którego rogi i tylne nogi po 
dobn~ 'Są. do oijca wzimiankowaneg'J wyżej ' , pod nazwę „Oryx''. Jedno pytanie szczegol-
niE jest ważne, którego praktyczna reali
zacja, doniosłe będzie miała znaczenie. Czy 
imieszaniec ten będzie mógł wydawać potom 
stwo ·z podobnemi jemu hybrydami. Jeśliby. 
odpowiedź ~adła twierdząco, a d•.) takich 
wniosków docho,dzi francuski uczony, mo
gły by powstać zwier,zę'a, odprJrne na ukłu 
cia groźnej plagi Afryki, muchy tse-tse. An 
tylopa, jak wiadomo nie reaguje na ukąsze 
nia tej zjadliwej muehy. 

Ut.rzym.anie miesŻaf1ca antylopa-krowa 
i J"eg::i zdolnośc rozmnaża·nia w przy.szłości 

' 11 byłoby prawdziwą zdobyczą naukową, a .c: a 
ekonomicznego rozkwitu Afryki miałoby b. 
doniosłe z:naiczenie. 

Zależy zatem wszystko od tego, czy mie
s·zaniec ten zdolnym będzie do wydania po
to.mstwa. Właśnie ta niewielka płvdno1ść no 
wych zwierz.ąt, które tworzą, się w naszych 
czasach, sprawia, iż mało jest prawdopodob 
nem :::;by mogła powst'.1Ć osobna rasa mie-

? 

sza.ńców. 

.laba wa taneczna uczniów Szkoły Włókienniczej w Łodzi. 

Zaznac'l:yć~ należy' że muła, aby .tyl~o 
ten gatunek ·zwierząt utrzymać .przy zyc~u~ 
ciągle krzyżuje się go z nowem1 ge~e.racJ~ 
mi osłów i koni. Twierdzono rówmez, ze 
skrzyż·::iwanie mulicy z koniem .lub osłem 
może dać potomstwo, jest natomiast wyklu 

ohy skrzyżowanie mulicy z mulem czonem, .... u 

mogło dać potomka. . 
Ponadto kilka miesz.ańców !yje w. sta~"~ 

dzikim wśród ptaków, u ssakow maJą imeJ 
sc~ jedynie w niewoli u c~ło';ieka.. . -

Pewnem w każdym razie Jest, ze m!e 
szaniec tygrysica-lew istnieje, a hybryd 
krowa~antylo,pa „Ory}{" ma duże szanse 

razwoju. . 
U rodzenie mieszań,_;,.. psa-lisi ... y' zda~ e 

siię mało możliwem, chociaż i tego rodzaJu 
krzyżowanie przedsiębrano'. . ~ . 

Za bajkę natomiast nalE:zy uwazac dach:~ 
waną notatkę jakoby w roku 1684 w AnglJ1 
istniał miieszaniec. kot-szcz.ur. 

Jak widać z powyższego, c~łowiek ~rodzo 
ny eksperymentator, nieustanh.ie psuJe s.z::
ki natury, powołując do życia osobliwe 

s ':1'?.:-;rzenia. 

S~ary zaimek na śląsku, zamieniony v1 

hJtel. 

świetln~e z.apowiadający się Kwintet-Ja~z Tow •. Muzycznego 
d · Barcewicza pod kier. Z. Rachalewsk1ego. Dziecięcy bal kos~.jumowy w Związku Handlowców Polsldch w Ło z.1. 
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Stefan Jaracz, wielki tragik ekranu 
i sceny. 

Joan Crawford i John Barrymore 
w filmie „Ludzie w Hotelu" wg. 

Vicki Daum. 

:Cusząco piękna Joan Cnwford, 
kt6ra wybiła się ostatnio na czo
ło gwiazd filmowych A1-.,,eryki i 

Europy. 

Marja Malicka, Adam Brodzisz i Eugenjusz Bocfo - trzy ulubione nazwiska na 
ekranie polskim. 

- Odbit.o w drukarni ,,Kurjeira Ł6d:z,kiiJego''. 

Fragment: filmu ,,Grand-Hotel" 

Philipp.s Holmes, bohater ,,Noc
nych Sąd'ów". 

Greta Garbo .. 

- -I 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJE RA ŁóDZKIEGO". 

NIEDZIELA, dnia 26 lutego 1933 roku N.r. 9 

Dziesięciolecie Koła Kobiet 

W tygodil.iu ubieg'łym odbyła się w Łodzi. uroczystość poświęcona uczczeniu 10~1etn'ieg9 is.tnieniaw mie~cie naszem Koła Ko
biet Narn<iowągo Stron. Pracy, dawniej Narodowej Partji Robotniczej.Z racji tej uroczystości w salach. Rady Miejskiej przy ul . 
Pomorskiej odbyła się akademja. Na zdjęciu naszem wid.zimy lfoznie zgromadzone Kobiety-Polki. uczestniczące w akademji ob 

-chodu rrpeznicy. z :p. prezes. Dziamarską o raz radną p. Andzelakową na czele. 

Pot. A. ,Meyer, tel 108-61 

, •••••••••••• „ •••••••••• „ ••......•.... '~~~~~~~~~~~~~ 




